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i  p a r l a m e n c i e  r e p u b l i k i

N oczekiwaniu n a . . .  ceny
|  lutego br. parlam ent kon- 

Miowal P « cę  nad podejm o- 
Lian I  kolejnych artyku łów  
nawy o wstępnej p ryw atyzac ji 
M  państwowego.
Odbyta s if też godzina rzą- 

li podczas której m ów iono o 
trestii bardzo aktualnej, nurtu- 
P  dziś Jcażdego —  nowych 
siich [  mechanizmie kompen- 
iity. O przew idzianych posunię- 
|| w tym zakresie opow ie- 
tieli premier rządu G . W agn o- 
iB, wiceminister ekonom iki F. 
Iisewicziene, - m inister opieki 
folecznej A . Dobrawolskas.
. Realia są m niej w ięce j takie: 
rtrótce za jeden k g  w iep rzo- 
p| będziemy płacić 6.40 rb., 
iwowek —  6,50, m asła —  
W... Co prawda, o gó ln ie  
i Oki biorąc, ceny detaliczne na ' 
i ż y w n o ś c i o w e  wzrosną 
Mnio w; 2 ,6  razy , c zy li w> 
■iejszvm stopniu n iż w  stycz- 
§  br. Jak poin form ow ała F. 
bewicziene przew idziana po- 
pjika —  to ty lko  p ierw sze, 
nłępne kroki w  tym  zakresie. 
|merze mówiąc, z  niepokojem  
Piyślalam o  tym , co nas je- 
Nę. oczekuję. Jednąk, w  po­
gnaniu z  Ł o tw ą  i Estonią 
1 | n ^ L itw ie  ną ra z ie  m a ją  

JU?$ze. A  w ięc,, ja k  m ów ili

deputowani, uruchom iony w  
styczniu  br. p oc iąg  podw yżk i 
cen p rzetorow ał sob ie d rogę  u 
naszych sąsiadów , zaś  u nas —  
zaham ow ał. N a  pytanie, • które 
z  republik na jbardzie j Ucierpią 
w  zw iązku  z  tym , F. Jasewir 
cziene stw ierdz iła , że  my, czy li 
btfdżet naszej republiki. P on ad ­
to, czy  różn icą cen W republi­
kach bałtyckich nie stanie się 
w ygod n ym  polem  dla nadużyć? 
.Słowem, raz je s zc ze  się przeko­
nu jem y, że  k ij jes t o  dwóch koń­
cach. Jeśli zaś Chodzi o  p rze ­
w id zian y  m echanizm  kompensa­
ty, to  się różn i od  s tyczn iow ego  
tym , że  teraz zam ierza  s ię w y ­
rów nać s tra ty  w szystk im  m iesz­
kańcom n ieza leżn ie  od w ielkości 
p łacy  zarobkow ej.

O  g od z in ie  19 rozpoczęło  
się zam knięte posiedzen ie par­
lamentu, podczas k tórego p la­
nowano om ów ić aktualne spra­
w y . N a  porządku dziennym  tego  
posiedzenia f igu ro w a ły  Wnioski 
kom isji R N  R L , utw orzonych  w  
celu zbadania w ydarzeń  w  dniu 
8  styczn ia br. przed  gmachem 
parlamentu, a także oko liczności 
zag in ięca  b yłegp  ̂ prem iera A . 
Szimenasa.

Jadw iga  B IE L A W S K A

I LKONFERENCJI p r a s o w e j  r z ą d u

folą głowy dyrektorów
„•►od ciąg łego m yślenia ł  
Ehi w ziąć p ieniądze na 
ljP£i§ ludziom kompensaty. 
■  pSIe o tym m ów iono w czo- 
E .? *  konferencji w  Rządzie 
■Jwllki L itewskiej, na którą 

jzaproszeni dyrektorzy

5 'H
dok.

nie^N

o n

y^iębiorstw i zjednoczeń 
l ^zw iązkowego podporząd- 
L ^ Iai znajdujących się na 
L I  naszej republiki. Prem ier 
L :  .piedym inas W agnorius 
CrJ**Ul na wstępie, że  po to, 

ozinowa była konstruktyw- 
> j l j j iy  rozgran iczyć kwes- 
^ Polityczne i gospodarcze 
k ip? • ^  0  tych ostatnich, 
™  )ących natychmiasto- 
P teJ S ^ zy g n ię c ia . Chodzi o  
pani e zarejest-
p h  m .tych ogólnozw iązko- 
^ S p c d s ięb io rs tw . Musi to 

lRodr?nione najszybciej 
iubiiC-e z. ustawodawstwem  
k Litewskiej. Ten akt 
S nia?C2a’ że  przedsiębiorst- 
ki\ JN| przerwać kontakt i 
iiU * °sPodarcze z  ministerst- 
ł ow  ymi- Jedriakże
Jlę tematem rozm ow y sta-

i f i l f f i p ’ W ?  W2rost i  w 
M j z tym poszukiwanie 
Sa jy^P laty  załogom  kom- 
^ ■MBZ& leż za łog i wspo- 

P&edsiębiorstw liczą 
\  do sześciu tysięcy 

rj*ebne w ięc są mjfto- 
I P  chociaż częściowo 

I . Robotnikom straty, 
MgPWpśą ich rodziny w  

LJtou * podwyżką cen.
*iun!a*,ryki i zakłady jak 

w1 paliwowej, „Kom u­
tuj ’>z a!giris ‘r, 40-1 al Paź- 

■JEgll? maszyn budowlano- 
?kich, urządzeń elekt- 

, J nfczych, „E lfa ", „W il- 
techniki elektro- 

N B I urządzeń ra- 
W ° * ych- kowieńska 

■ ras 1 inne znalazły się 
E PHkor/anej sytuacji, są

0M 0W I0N 0 KWESTIE ROKOWAŃ
27 lu tego zastępca przewodr 

n iczącego Rady N a jw yższe j Re­
publiki L itew sk iej Czeslowas 
Stankewićzius spotkał się w  
M oskw ie  z  p ierwszym  zastępcą 
prem iera Z S R R  W ita lijem  Do- 
gużijewem . O m ów ione zostały  
kwestie rokowań m iędzypańst­
w ow ych  Republiki L itew sk ie j i 
ZSR R .

W  spotkaniu uszestniczył sta­
ły  p rzedstaw iciel rządu Repub­
liki L itew sk ie j w  M oskw ie  fegi- 
dijus Biczkauskas.

Korespondentow i E L T A  po­
w ied zia ł on:

ŁJ  Chcieliśm y w yjaśn ić, czy  
nowa delegacja  Z S R R  jes t „d a l­
szym  ci$g!ertiM poprzedniej i 
c zy  nadal w ażne jes t to, o  czym  
się porozum iano na W cześniej­
szych spotkaniach. P o tw ierd zo­
no, że  zarów no my, jak  i  on i 
będziem y kontynuow ali rozpo­
czętą pracę. Porozum ien ia na­
dal są ważne, pozosta je  też ta 
sama tem atyka pracy grup eks­
pertów.

Podkreśliliśm y, że  nie jest 
ła tw o kontynuować rozm ow y po 
tragicznych wydarzeniach 13 
stycznia, w  czasie, gdy  jednost­
ki w ojskowe, zajm ują nasze 
obiekty. Istn ieje obawa, że ro z­
m ow y .m ogą się przekształcić 
w  spór na tem at tych, chociaż 
i bardzo ważnych dla nas, 
spraw. W yd a je  się, że W . Dogu- 
ż ijew  zrozum iał nas i obiecał 
w yjaśn ić to. N a leży  oczekiwać, 
że  w  tym  kierunku poczyni się 
konkretne kroki, zanim  się usią­
dzie  p rzy  stole rozm ów.

*  *  ♦

W  tym  samym dniu Cz. Stan- 
kewiczius i E. Biczkauskas spo­
tkali się z  przewodniczącym  
K om is ji Zagran icznej Z grom a­
dzenia N arodow ego Francji M i- 
chaelem W oselem . Om ówiono 
m ożliw e  środki ugruntowania 

. państw owości k ra jów  bałtyckich.
W  spotkaniu tym  uczestniczy­

li przedstaw iciele Republik Lo 
tewskiej i  Estońskiej.

/E LTA /

Na sesji Rady Polnocy

bowiem  za leżn e od zjednoczeń  
i m inisterstw  zw iązkow ych  pod 
w zg lędem  surowca i nie tylko, 
jednakże mus>zą żyć  i pracować 
już w  zm ienionych realiach i 
ustawach obecnej Republiki L i­
tewskiej. D yrek torzy  J. Siw icki, 
W . S tarikow , W ., Szumakerys i  
inni pyta li premiera o ra z  obec­
ną na konferencji panią m i­
nister finansów  Elw irę-Janinę 
Kunewicziene, c zy  będzie zm n ie j­
szon y  podatek od  dochodu 
przedsiębiorstw .

—  P rzec ież ju ż  został zm n ie j­
szony do 35 proc. ?— pow iedzia ­
ła  pani m iniśter a ceny sw o­
ich w yrobów  macie teraz pra­
w o  podnosić nieograniczenie. 
S zczegó ln ie  tych, które nie są 
sprzedawane na terenie repub­
liki. P rz y  okazji chcę wam  po­
radzić, szanowni dyrektorzy,, by 
w aszą  prawą ręką stał. się doś­
w iadczony finansista. M oże  to 
być wasż obecny g łów n y  księ 
gow y . C złow iek  ten powinien 
znać się nie ty lk o ' na rozcho 
dach, dochodach i zyskach po 
nadplanowych, lecz też na ta 
kich . operacjach finan sow ych ! 
dzięki Którym te zyski będą | 
w zra s ta ły . . .
* Pełn iący nadal obowiązki m i­
nistra przemysłu Rym widas Ja- 
sinawiczius zaznaczył, ż e ' n iez­
będne są dalsze spotkania przy 
tyiTj wspólnym  stole bowiem 
problemy gospodarcze się pię­
trzą.

M ów iono też o  konieczności 
rozszerzania walutowych *ope- 
racji z  przedsiębiorstwami Za­
chodu, o  zakładaniu tam w łas­
nych rachunków walutowych.-

W  spotkaniu uczestniczył tak- 
. że Kazim ieras Antanawiczitis, 
przewodniczący kom isji ekono­
micznej Rady N a jw yższe j Re- 

— ipubljki Litewskiej.

Jadwiga PODMOSTKO

K O P E N H A G Ą , 27 lu tego. 
K ierow n ik  B iura In form acyjne­
g o  M inisterstw a Spraw  Z a gra ­
nicznych L itw y  w  Kopenhadze 
Da Hus Czekuolis zakomuniko­
w a ł agencji E L T A : trw a w izy ta , 
w  Dan ii de legac ji Republiki L i­
tewskiej z  w iceprzewodniczącym  
R ady  N a jw y ższe j Republiki L i­
tewskiej B ronislow asem  Kuz- 
mickasem. W czo ra j członkow ie 
de legacji L itew sk ie j uczestni­
c zy li w  otw arciu  o9 sesji R a ­
dy  P ółnocy  i obserw ow ali o g ó l­
ną dyskusję parlam entarzystów  
Rady- Północy.

Aczkolw iek  z  u w agi na swój 
status Rada P ó łn ocy, nie jes t 
o rgan izacją  rozpatru jącą pro­
blem y i zagadnien ia polityki 
zagran icznej, w e wszystkich 
przem ówieniach parlam entarzy­
stów  podkreślona została p o li­
tyczna i oczyw iśc ie  ekonom icz­
na pomoc państw  Północy kra­
jom  bałtyckim. Rada Północy, 
jak  wynika z  dyskusji, stanow ­
czo  popiera nasze aspiracje 
wolnościow e, naszą państwo­
wość, zam ierza szerzyć niezbę­
dną współpracę obu stron.

O tw iera jąc sesję przew odni­

czący  R ady  P ółnocy  pan Jor 
gensen, a propos b y ły  premier 
Danii, przedstaw ił gości z  L it  
w y , , Ł o tw y  i  Estonii.

D ziś  rano odbyła się kdnfe 
rencja prasowa de legacji Re 
publiki L itewskiej, jak  też goś­
ci z  Estonii i  Ł o tw y . Bronislo 
w as Kuzm ickas udzielił również 
w yw iadu  radiu Islandii oraz 
te lew iz ji duńskiej jak  też sze­
regow i korespondentów gazet, 
k tórzy  w ykazu ją tu bardzo du­
że  zain teresow anie gośćm i z 
krajów  bałtyckich.

O dbyło się spotkanie delega­
c ji ^państw bałtyckich z  dele­
gacją Zgrom adzenia M iędzypar­
lam entarnego B elg ii, „Holandii 
i Luksemburga.

D ziś odbyła się w ielka im­
preza na sesji ; Rady Północy, 
specjalnie poświęcona Litw ie,! 
Ł o tw ie  i Estonii. W  w ielkiej 
sali Fojketingu, czy li parlamen­
tu Danii, przem awiali Bronislo- 
was Kuzmickas, a także 'kierow­
nik delegacji łotewskiej Anato- 
lij Q orbunow . i szef delegacji 
estońskiej Arnold Riuitel, inni 
gośc ie'ses ji. . .

(E L T A )

Spotkanie
z przedstawicielami

27 lijtego przewodniczący Ra­
dy N ajw yższej Republiki L itew-. 
skiej Wytautas Landsbergis 
spotkał' się z przedstawicielami 
Sajudisu m iast i rejonów.

Na spotkaniu m ówiono o  
wspólnych zadaniach kierowni­
ctwa L itw y  i Sajudisu, działal­
ności obecnej i w  przyszłości. 
Wym ieniona, poglądy na temat 
uczczenia rocznicy 11 Marca { 
zb liża jącego się referendum 
ZSRR, stosunków ze  Związkiem  
Radzieckim, innymi państwami 
zagranicznym i*

W ytautas Landsbergis pod- 
kręślił rolę sajudisowskiei pra­
sy. P ow in n i ona w  większym 
stopniu reagować na działania 
i przemówienia zwolenników 
K P ZR , służyć za przykład tole­
rancji dla innych narodowości, 
operatywnie; reagować na naj­
ważniejsze wydarzenia w  życiu  
L itw y.

Przewodniczącemu Rady N a j­
w yższe j goście opowiedzieli o  
swych próblemach.

(E L T A )

Komunikat
Prokuratury
Generalnej

Środki m asowego przekazu 
ZSR R  oraz m iejscowi kolabo­
ranci rozpowszechniają fa łszyw ą 
wersję, że  13 stycznia 1991 r. 
podczas zajm owania gmachu 
L itew sk iego Radia i Telew izji 
pi^zez S iły Zbroine ZSR R  jego  
obrońcy staw iali zbrojny opór,, 
stąd o fia ry  w  ludziach. Dla 
uzasadnienia . tego- wymysłu 
przytacza się fakt, że  komandosi 
w " zajętym  budynku znaleźli ar­
senał broni.

Prokuratura Generalna Re­
publiki Litewskiej oświadcza, iż 
w ersja ta je s t  sprzeczna z  do­
wodam i sprawy karnej, w szczę­
tej w  zw iązku z  przestępczymi 
działaniami w ojsk ZSR R  11— 13 
stycznia br. w  Wilnie. W  toku 
wstępnego śledztwa ustalono, że 
centrum techniczne L itewskiego 
Radia i  T e lew izji korzystając z  
zezwolenia; uzgodnionego .z M i­
nisterstwem Spraw W ewnętrz­
nych Litwy, z  Kijowskiej W y­
twórni Filmowej im. Dowżenki 
(1984 r.), Mosfilmu oraz innych 
w ytwórn i filmowych nabyła róż­
norodną starą, nieprzydatną do 
strzelania broń, która przy f i l - . 
mowaniu spektakli i  nakręcaniu 
iilm ó w  telewizyjnych służyła ja ­
ko rekwizyt.

Wym ysły, że  wspomniana 
broń m ogła być użyta w  obro­
nie gmachu Litewskiego Radia 
i  ^Telew izji są absurdalne.

UCHWALA RZĄDU 
REPUBLIKI LITEWSKIEJ

z  22 lutego 1991 r. nr. 73 

O  K O M P E N S A C I E  D O D A T K O W Y C H  W Y D A T K Ó W  
M I E S Z K A Ń C Ó W ,  Z W I Ą Z A N Y C H  Z  P O D W Y Ż K Ą  

C E N  N A  P O D S T A W O W E  T O W A R Y

Rząd Republiki L itewskiej 
postanawia:

1. Ustalić, że  n in iejszy tryb 
kompensaty reglamentuje kom­
pensatę dodatkowych wydatków 
ludności w  związku z  podwyż­
ką cen detalicznych na podsta­
w ow e towary poprzez wzrost 
wynagrodzenia za praćę Oraz 
inne stałe w yp ła ty  jak  też sze­
rsze stosowanie zasiłków So­
cjalnych.

2. Stosować następujące nor­
m y kompensaty;

nie pracującym emerytom, 
studentom fuczniom) w ydzia­
łów  dziennych, • otrzymującym 
stypendia, bezrobotnym, korzy­

stającym  z zasiłku dla bezro­
botnych, kobietom, przebywają­
cym  na urlopach macierzyń-. 
skich oraz częściowo opłaca- 
nych urlopach z tytułu opieki 
nad dzieclciem, osobom zw o l­
nionym z pracy, otrzymującym 
podstawowy zasiłek, wypłaca 

.się obowiązkową kompensatę —  
85 rubli miesięcznie;

osobom, pracującym według 
umowy o  pracy (najm ie) kom­
pensata miesięczna stanowi 105 
rubli, ż  czego 85 rubli —  to 
obowiązkowa, zapewniona każ­
demu pracownikowi personalnie 
kompensata, a 2 0  rubli —  prze­
ciętny zróżnicowany dodatek

przypadający na jednego pra­
cownika.

O wielkość wskazanych kom­
pensat zwiększa się płacę zarob­
kową, emeryturę (dla niepracu­
jących emerytów), stypendium, 
zasiłki dla . bezrobotnych, pod­
stawowe, z  tytułu czasowej 
niezdolności do pracy, macie­
rzyństwa oraz opieki nad dzie­
ckiem.

3. Ustalić, że:
3 . 1 . pracownikom wszystkich 

budżetowych instytucji i orga­
nizacji' stosuje się normę kom­
pensacji wskazaną w  punkcie 
2  tej uchwały (razem ze zróż­
nicowanym' podatkiem), a nie­
którym- innym instytucjom, jak 
ustalono w  uchwale nr 74 Rzą­
du Republiki Litewskiej z 22 
Jutego 1991 r. „O  zwiększeniu 
płacy zarobkowej pracownikom 
instytucji i organizacji budżeto­
wych*4;
~  3.2. w  gospodarczych (dążą­
cych do zysku) oraz Innych 
przedsiębiorstwach i organiza-

( Dokończenie na str. 2 )
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Uchwała Rządu 
Republiki Litewskiej

(Dokończenie ze  str. I )  
ciach koókrelnenur pracowniko­
w i pl£ca zarobkowa z .  tytułu 
podwyżki cen detalicznych ppd- 
s faw ow yćh tow arów  obowiązkO: 
Wo zwiększaną jest o  w zrost 
rózn jcy  m iędzy, normą obow iąz­
kowe i “kompensaty (punkt 2  tej 
uchwały) oraz przeciętnej p ła­
cy  zarobkowej jedn ego  pracow­
nika (uw zględn ia jąc wszelk ie 
rodzaje wynagrodzen ia za pra- 
c ę ,  w liczane p rzy  opłacie c o ­
rocznego urlopu) . w  lu tym  1991 
roku w  porównaniu z  IV  kw ar­
tałem 1990 roku. '  '

Z różnicow any dodatek kom ­
pensaty, zw iększający  płaćę- 
zarobkową poszczególnego pra­
cownika, ustalają organy  kie­
rownicze przedsiębiorstwa, . in ­
stytucji czy  organ izacji;

3 .3 . 'kompensaty, odpow iedn io 
. zw iększające w ynagrodzen ie  za

p ta cę  oraz inne wskazane w y ­
płaty obliczane są i wypłacane 
w  sta łych  m iejscach wyjpłat z  
przeznaczanych na nie źródeł. 
W  razie potrzeby przedsiębior­
stw a m ogą też korzystać z  kre­
dytu bankowego.

Budżetow i ubezpieczeń Spo­
łecznych m oże być udzielona 
odpowiednia dotacja budżetu 

Państw a L itew sk iego  na w ypła tę 
kompensaty. ;f

jtósli osoba pracu je w  kilku 
m iejscach, iej pobory  zw iększa 
s ię  (o  W ielkość kom pensaty) w  
podstaw ow ym , m iejscu pracy. 
Pracu jącym  em erytom  zw iększa 
s ię  płacę zarobkową, nie zaś 
em ery tu rę ;' •

3.4. od marća 1991 r. pracu­
jącym  emerytom  em eryturę w y ­
płaca s ię  ty lko w  m iejscu pra­
cy; Instytucje ubezpieczeni spo­
łecznych w  zleceniu o  w yp łacie  
emerytury w  m iejscu pracy 
wskazują w ielkość em erytury 
bez kom pensaty.-M iejsca pracy, 
które p rz y ję ły  do pracy eme­
rytów , w  przeciągu 5 drif: in fo r­
m ują o tym  instytucje ubezpie-

społecznych bądź innę,. 
•wyznaczające ęm erytu iy  (w ed ­

łu g  m iejsća' zam ieszkania practi-1 
ją c e go  jemeryty.). P rzedsięb ior­
stwa, instytucje i  o rgan izac je  
do  15 marca 1991 r. | zóbpw ią- 
'zane są poin form ow ać w skaza­
ne instytucje ó emerytach; p ra­
cujących w  przedsiębiorstwach 
w e d łu g u m o w y  o pracy (n a j­
m ie ), w  tym  rów n ież o  nie 
otrzym ujących emerytur w  m ie j - . 
scu pracy. W  przypadku'; nie- ‘ 
uczynienia' teg o  i  gdy  pracu ją­
c y  emeryt o trzym a zw iększo­
ną z tytułu podw yżk i cen po­
dstaw ow ych tow arów  .emerytu­
rę, . sumę podw yżk i • (kom pensa­
tę) oraz karę w  trzykrotnym  
w ym iarze w  tryb ie  t e z  warunko­
w ym  ściąga się z  przedsiębior­
stw a na rzecz budżetu państw o­
wych | ubezpieczeń-, społecznych, 
Sankcja ta nie- je s t stosowana 
w óbeć - tyęhj k tó rzy  otrzym ali 
kompensatę za m arzec. 1991 r.

3.5. p ierwszą -kom pensatę 
wypłaca się nie* późn iej n iż do 
.19 marca .1991 r. razem  z pła­
cą zarobkową, stypendiami, '&neV^ 
fyturam i orzą innytni w yp ła ta ­
mi.

Dla ̂ ie~pracujących.emferytóW-1 
kompensatę z  tytułuI "podwyżki 
cen podstawowych towarów^ za 
marzec 1991 r. zaczyna T się 
Wypłacać 26 lutego 1991. r,-we­
dług'osobnych list płacy przed- 
stawionych przez mstytUGję 
ubeźpieęzeń społecznych w  sta- 

: łych iftlejscacir wypłatj j • ~
Inne osoby, z  p o ro d u  -w aż- 

klcJ  przyczyn prągnąck ottey- 
m ać kompensaty przed czasem 
otrzym ania stałytn  w yp ła t,c m o­
gą zatroszczyć się o to osobiś­

c i  Pr° f zyna^ c od  2 & lutego

 I 3 .6 . kompensata, przysługu ją-
ća dzieciom  do la t 16 (uczniom

- —Lr do 18) oraz nie otrzym u- 
jącyrri ; s typendiów ' studentom i  
uczniom w ydzia łów  dziennych 
w  wieku pow yże j 18 lat, w y-

' płaca się razem  z zasiłk iem  so­
cjalnym , w prowadzanym  na m o­
cy  uchwały nr 303 rządu R e ­
publiki L itew sk ie j z  3 paździer­
nika 1990 r. D la  je j obliczenia 
zam iasl : m inim alnego w skaźn i­
ka stopy życ iow e j b ierze  się 
w ielkość równą 200 rubji. Z a ­
siłek dla każdej ze  w skazanej 
osób w yn osi 40 proc. różn icy  
m ięd zy . 2 0 0  rubli oraz p rzec ięt­
nym i w spólnym i dochodam i na 
jednego członka rod ziny  (w łą -

- c za ją c  nie otrzym u jących  s ty ­
pendiów  studentów i uczn iów 
w yd zia łów  dziennych w  wieku 
pow yże j 18 la t ).  P ra w o  na o t­
rzym an ie zasiłku społecznego 
przysługu je rpdzlnom , § których 
przeciętny ogó ln y  , dochód na 
jednągo członka rod zin y  jes t 
m n ie jszy  n iż 180- rubli m ies ię­
cznik, ;

Ten żw iękązony zasiłek  soc­
ja ln y  zaczyna  się w yp łacać za  

J u ty  1991 roku. K odzin y, które 
tego  zasiłku z  różn ych  p rzy ­
czyn  , w  czas nie o trzym ają , 
m ogą w  je g o  spraw ie  zw racać 
s ię do i ’ kw ietn ia 1991 r.

Zasiłek soc ja ln y  za  lu ty  i 
m arzec 1991 roku dla rodzin, 
które 1 n ie o t rzym yw a ły  , w cześ­
n ie j tak iego  zasiłku, w yznacza  
s ię na podstaw ie  przeciętnych 
ogó ln ych  dochodów  rod z in y  w  
przeciągu  ostatn ich trzech m ie ­
sięcy,. które m in ę ły  od  m iesią­
ca, g d y  s ię zw rócon o  w  spra­
w ie  zasiłku. W  tym  przypadku 
zasiłek soc ja ln y  w yzn a cza  się 
na 3 m iesiące w lic za ją c  m ie­
siąc," w  * k tórym  zw racan o  s ię 
w  je g o  spraw ie. P o  3 m iesią­
cach, po p rzedstaw ien iu  danych 
o  dochodach rod zin y , zas iłek  
soc ja ln y  na w skazan y  okres 
w yzn a cza  s ię od  now a.
. kw ietn ia 199JL Jr. wszela­

kie zasiłk i soc ja ln e w yzn a czą  
s ię i w yp łaca  jed yn ie  na pod­
staw ie, p rzeciętnych  ogó ln ych  
dochodów  rod zin y , o trzym anych  
w  c iągu  trzech ostatn ich m ie­
sięcy.

4. Od 1 m arca 1991 r. r o z ­
s ze rzyć  stosow an ie  zasiłku  soc- 
ja ln ego , p rzew id z ian ego  w  
punkcie 3.6. te j uchw ały  i do­
d atkow o płacić go:

4.1. dziec iom  tych niskóupo- 
sażonych rodzin , w  których 
zdolna <jlo pracy n ie pracująca 
matką w ychow u je  w  domu azie- ' 
ci 'w Wieku do 16 (u czn iów  §—  
do 18) lat, a o jc iec  d ziec i ż  
powodu W ażnych p rzyczyn  ró w ­
n ież nie p ra cu je ,—  jes t b ezro ­
botny lub ch o ry ’ (o  ilę  is tn ie je  
'o rzeczen ie  konsylium  lekarsk ie­
g o ) ; ; ' ;  j y g i  

.4.2. m atkom  | niskouposażo- 
nyćh w ie lodzietn ych  rodzin , w y ­
chów ującym  - t r o je  lub w ięce j 
dzieci w  w ieku do 16 lat; (u cz­
n iów  ~  dó 18). Zas iłek  ten 
pow yższym  m atkom - w ypłaca 
się w  przypadku, je ś li rodzina 
ma^ r prawo- do zasiłku soc ja ln e­
g o  na dzieci>

• ’ Zasiłek  s o c ja ln y  p rzydzie la  
się i -wypłaca ojcu. w ych ow u ją ­
cemu 'dzieci beż matki (w  p rzy ­
padku. je j śmierci, p o zb aw ien ia , 
praw  ̂ m a ę ie r z^ s k ić h  lub gdy  
matka- n ie  w ychow u je  dziec i 
ze - w zg )|dpw ' - zdrow otnych 
o  ile  jeśt. odpów iedn ie orzećże-'

- nie lekarskie, a także w  razie 
istnienia, innych w ażnych  przy-

1  czyn?/; §  | “'•* •.* w
4i3L;, n ie p racu jącym ' m atce 

lub ojcu niskouposażonych ro t 
dzin,- -sprawttj_ąę^rri bp ićkę nad 

' ^ człon k iem  rod zin y  (o
;(Ue iś tn ie jć  orzeczen ie konsylium

Co prawda nie było kwiatów...
. kecż. za tó jakże huczne by- 
Y oklaski, -którymi- ‘W Dafti- . 

towskim D K  w itano artystycz-
2e : .  Sużgńskiego I5K "
oala była przepełniona. Jakże 
przyjem me było-słUchać . pojs- 
kich piosenek ludowymi,, legjór 

, patriotycznych, które 
przeplatały się -wzruszającymi 
deklamacjam i C a io ^  ̂ programu 
była opracowana przez N a u czy ­

cielkę R. Pśzcżołow śką,
A  cóż m ówić, k iedy w ystąp fr  

zespół ąkordeonistek, c zy  ' tę& 
skiędy solo śpiewała * J. Anuśe- 
' w iezt-
, J e  kilka godzin  spędzonych 
-■■Z suz^nskim -zespołem  pod kife-̂
‘ runkiem" dyrektora D K  J. Szpa- 

P rz en iosly  nas w  m iniony
0  p ozw olify  z a p ó v

mriięc g  o,;3 ciężkim ćódzien n yi^ l

lekarskiego, że  jest ^niezbędna 
d ługotrw ała op ieka), inw alidom  
I  lub 1 1  grupy b gdż inw ali- 
dom-dzieciom. Zasiłek  ten w y ­
płacany iest w  przypadku, jeśli 
współm ałżonek pracuje, uczy 
Się w  oderwaniu ! od pracy lub 
nie pracuje z przyczyn , Wska­
zanych w  punkcie 4.1., a także 
gd y  spraw ująca opiekę, osoba 
jest samotna.
'• 5. Ustalić, ż e  bezpłatne w y ­
żyw ien ie  dziec i do jdwóch la t 
p rzysługu je niskouposażonym  
rodzinom , których przeciętne 
dochody na jed n ego  członka 
rpdziny w  m inionym  roku ka­
lendarzow ym  stan ow iły  m niej 
n iż  Ó;9 m in im alnego poziom u 
Życia miesięcznie,-

Przec iętne . o gó ln e  dochody 
rod ziny  w  m inionym , roku ka­
lendarzow ym . ob liczane są  bez 
zarobku matki, a -za m ia s t je g o  
m atce (a lbo  ojcu, op iekunow i) 
za licza  się. zasiłek  z tytułu 
op ieki nad dzieckiem..

D odatkow e w ydatk i, zw ią za ­
ne z  bezp łatnym  w yżyw ien iem  
dzieci w  w ieku do. dw óch  lat, 
kom pensowane, są z  budżetu 
Państw a L itew sk iego .

6 . U s ta lić ,, ż e  pożyw k i dla 
n iem ow lą t na recepte lekarzy  
sprzedaw ane są w ed łu g  wcźc^ 
śn ie jszych  cen detalicznych^ 
Różn icę m ięd zy  ustalonym i n o­
w ym i cenam i o ra z  sprzedażą 
na receptę lekarzy  kom pensuje 
s ię ze  środków  budżetu P ań st­
w a  L itęw sk iego .

M in is terstw o  H an dlu  ustala 
tryb, zg o d n ie  z  k tórym  śkle- 
pom  kom pensuje s ię różn icę 
cen w  sprzedaży, o d żyw ek  dla 
niem ow ląt.

7. Z ob ow ią zać  M in is terstw o  
H andlu , M in is terstw o  Ku ltu ry  
i  O ś w ia ty ' o ra z  M in is terstw o  
Z drow ia  do 27 lu tego  1991 
ustąlie  norm y i tryb  częściow o 
bezp ła tn ego  w y żyw ien ia  ucz­
n iów  szkół ogó lnokształcących .

8 . Z lec ić  M in isterstw u  Opieki 
S połecznej o ra z M in isterstw u  
F in an sów  in fo rm ow an ie  Z w ią z ­
ku R ad zieck iego  o  środkach, 
niezbędnych dla w y p ła ty  kom ­
pensaty  pracow nikom  in s ty tu t  
li Z S R R  (M in is terstw o  Obrony, 
K om ite lu . B ezp ieczeń stw a ) P a ń s ­
tw o w e go  Z S R R , ‘ M in is terstw a  

•Spraw  W ew n ętrzn ych  Z S R R ' 
iii* )*  na/ L itw ie,\oraz-.i em erytom  
personalnym  o  znaczeniu  z w ią z ­
k ow ym  ora z zrew id ow ać  norm y 
w yd a tk ów  na w y ży w ien ie  w

■ instytucjach socjalnych.
9. Zobow ią zać  Bank O szczę  

dn ośc iow y  L itw y , M in is terstw o  
Opiełd  Spo łeczn ej, M in isterstw o 
F inan sów  w spó ln ie  z  Bankiem  
L itew sk im  do 15 m arca 1991 r. 
opracow ać tryb  ochrony przed 
in flac ją  w  zw ią zku  z  jednora ­
zo w ą  podw yżką  • cen w k ładów  
pieniężnych m ieszkańców , p oży ­
czek  państw ow ych  oraz w k ła ­
dów  z  tytu łu  ubezpieczeń spo­
łecznych.

10; Zaproponow ać Bankow i' 
L itew sk iem u do I-  m arca 1991 
r, op racow ać' środki, zapew n ia­
ją ce  o trzym an ie  p rzez ‘ ludność 
odpow iedn iej ilości zn aków  pie; 
n ięzń yęłi o ra ż  Zastępujących je  
pap ierów  w artościow ych .

I  I. Z lec ić  -zarządom , m iejskim  
i- rejonow ym  pow ołan ie , kom isji' 
dla opera tyw n ego  r o ^ t r ż y  g a ­
nia strat zw iązanych , z  kom ­
pensatą dodatko\vych w yd a t­
ków  ludnością zw ią zanych  z 
podwyżką\ cen na | podstaw ow e 

'to w a ry ;
1 2 . Żalecię feerow n ic tw u  w y ­

żs zy c h  uczelni oraz średnich 
szkól zaw odow ych  uw zględn ia ­
n ie  : w\r toku^ przyd zia łu  socja l- 

,^y/2ĥ  Ystypendiów, podw yżk i cen 
ńa podstaw ow e towary^

M in isterstw o F inansów  ma 
p rzew idz ieć  środki na podnie­
sieni,^ stypendiów .

Prem ier . Republiki Litewsk iej
G. W A G N C R IU S

OPINIE

dniu. Ż e  wzrusżenieTn myśla?o 
s ię  o tych spracowanych liczest- 

"-njcZkach, których p o  koncercie 
czekała jeszcze  długa d roga do 
dpmów, a  była już. godz. 23.30 
ł mnożna z im ow a  noc. Głęboka 
radość 4  w dzięczność dla1; zes- 
pbłuf’ napełniła ; nasze serća' i  
ch c i^ lj j^ n iy  na łamach „K iiy  
rtera w ileń sk iego " podziękować 
artystórnC ra z  jeszcze. ^  :

D0P0K 1 M Y S Z Y  
N IE  Z J A D Ł Y

Helena G R U 2 E W S K A

• Za Iafa pow ojenne całkow i­
cie zan ik ły  tradycje  literackie 
m iędzyw o jen nego W ilna. Z g i­
nę ły  one rów n ież |  powoau 
•braku m ożliw ości rozw o ju  ta ­
len tów  lu dzi parających s ię p i­
saniem u tw orów  po polsku. D o ­
tąd, m im o ż e  w  L itw ie  m iesz - 1 
ka ćw ierć m illoha rodaków  
(w g . ofic ja ln ych  d a n ych ),w  żad- 
Jjej z  księgarń republiki nie 
u św iadczysz w ydanej tutaj 
polskiej książki. D la  7 proc. 
.naszych rodaków  produkcja w y ­
daw n icza w  języku  polskim  
s ięga  za ledw ie  1 procentl

i | Od. dw óch  dziesięcio leci na 
lam aćh w ydań  polskojęzycznych 
L itw y  po jaw ia ją  s ię u tw ory  —. 
g łó w n ie  w iersze  —  posiadające 
W a lory  literackie p ióra m iej­
scowych adeptów  literatury. Pod  
.naciskiem  op in ii publicznej i 
d zięk i przychylności ludzi kul­
tu ry  L itw y , ukazała się w  1985 

, f .  p ierw sza an to log ia  tw órców  
polsko języcznych  pod tytułem  
„S pon ad  W ilii oichych fa l". 

.P ie rw sza  —  1 na razie , n ieste­
t y ,  os ta tn ia .. ,

Już w id zę  tw a rze  oponentów, 
k tó rzy  tw ierd zą : po co narze­
kać, w in ien  temu system  soc­
ja lis ty czn y  z e  sw o ją  gospodar­
ką n akazow o-rozdzie lczą . Chw i­
leczkę, chw ileczkę —  pow iem y. 
W  Czech osłow acji też panował 
ten sam  system , a le  polskiej 
m nie jszośc i nąrodow ej w  tym  
kra ju  i  w  n iesprzyja jących  w a ­
runkach C zesi pom og li w ydać 

: (oczyw iśc ie , p rz y  pom ocy pań­
s tw a ) oko io  1 0 0 0  tytu łów .

D la czego  o  tym  p iszę? A  
d la tego , ż e  w  ub iegłym  ty go d ­
niu w  Departam encie, ds. N a ­
rodow ości ó iib y fó  s ię "spo tkan ie  
je j dyrek tora  ^generalnego H a­
lin y  K obec lis itc  p  ̂z  twórcam i 
p rzedstaw ia jącym i polsk ie ś ro ­
dow iska ' literackie  W i ln a p r  K o ­

j o  L iterack ie  p rz y  „K u rierze  
W ileń sk im * i Sekcję Polską 
p rzy  Zw iązku  P isa rzy  L itw y .

R ozpoczęto  rozm ow ę od bi- 
laijsu o ry g in a ln ego  dorobku 
edyto rsk iego  tu tejszych  Pola,- 
kow. Jest on  nadzw ycza j 
Skfom riy i . o  ..tym  w iedzą  . w  
D epartam encie. W spom niana 
ju ż  an to log ia  „S p on ad  W ilii 
c ichych fa l“  początkow o w y d a ­
na zosta ła  w  na ltladzie 700 
(s i t ! )  egzem p larzy . Jak niech­
ciane dziecko. Potem , w . w yn i­
ku protestów , je j nakład zw ię ­
kszono do 1.500 egz . S iad  po 
tych  ro zg ryw k ach  pozosta ł w  
tym , ż e ' na jednych  egzem p la­
rzach figu ru je  nakład 700 egz.,

R Ę K O P I S
na Innych- _  , .  'hnlosn. . LSftninnych' 8  i I  
bolesne bvln to 
miertnegow0miraWô!ku H  i  
l i i  *

X Zra7ay|B" r a^ .

taką sugestio Kp *alo H  
.zmniejszono do 3  ,em nLi'u 
potem |  „d  1 ° 1  H  
ło  znów na 7nn y®' a :m 5* 
1  tylko po P ®
zdaniach S  |  ■

1 ,P° polsku

■
oznym nakładzie J *  3-tjJj!

f “ : Ę  osobnych t s t ó  
« J 1 i prozy n j ™ *  to 

że c e n i f u m “S  
..Magazynu Wileft8S " S  
konało j j e  s!i| d ©  Ł  

dwóch .współczesnych H  
wileńskich i szkoont J ! * *  
tym. kto podejmę I * *  
książek i, oczywiścfe 2 1 *? 
dotowania. Zapytjna o^  
mejsze _  możliwości |i«!l 
wam a tomików -  T J T ?  
Kobeckaite powiedzL S  
jest upoważniona decydw,?* 
tym, a jedynie p S I  
ęow  po to aby zbadać 
I  P o k a z a ć  zebraną m S
do Departamentu Prasy u 
to departament prosił 1 5 
Nawiasem mówiąc, ^  
pracowników owego departa­
mentu na spotkanie nie przjbjl 

A  swoją drogą: ileż | rKJ 
zapraszano

ludzi do KC partii, aby anM 
spraw y polskiego edytórstu 
I  nic z  tego.. Dziś rolę r  
przejęły departamenty, ale j 
koś bez przekonania, niczegę 
tej kwestii nie decydując, je­
dynie badając sprawę. Cis 
le c i. ' Ja# w  tym orzysłom 
m y tu gadu — gadu, a dziad 
gruszki trzęsie.. .  Czy rozoo- 
wa w  Departamencie ds. Naro­
dowości pomoże polskim iw 
com wydrukować to, co od I 
trzymają w  szufladach? Ale- 
tym innym r2zem. Jakie dt; 
cyz je  zostaną podjęte f  «  

sprawie i  czy w ogóle zostaw 

podjęte 4 - obiecujemy < 
poinformować Czytelników a  
szej gazety.

Józef SZOSIAKOfSH

Ulica nosżqcą nazwę
lu tego br. A lt ir ig  Island ii 

pod jął- uchwalę, którą potw ie­
rd z ił uznanie' niepod ległości R e­
publiki L itew sk ie j w  1922 roku 
■ z l e c i ł  rządow i Island ii ja k  
na jszybsze naw iązan ie - stosun­
ków  dyplom atycznych z  Hepub* 
liką L itewską.

przypominaj dii || « «
sząca inu f ,s'“ .  W H I  * ' ' 
p r z e m l»^ " S tok V « C '  5 1  
sasa. NastJ3

ment, kiedy 
u l i c y «
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^ D W U T Y g O D N IK  D L A  U C Z N IÓ W '

Nasza szkolna gromada 

O przyjaźni nie gada. 

Ale za to w potrzebie 

Kaidy zrobi dla deble, 

Co będzie mógł.

Będzie nas więcej!

jjUTA „OSTROWIEC"—  
flASZYM OPIEKUNEM
y-lynąl praw ie  rok  od  n a -*  
•.Jania przyjaznych stosunków 

,,O strow iec" w  R P  i 
Łn icką  Szkolą Średnią w r e j .  
‘ utHiickim. U b ieg łego  lata 
p iliśm y u siebie dzieci z  
5SH zaś uczn iow ie naszej 
U l  Pśpgdziii la to  kolon ijne 

kraju. P lany w ak acy jn e ’ ma- 
H  tei na b ieżący roić Jednak 
Jpólpraca nasza n ie ogran icza  
J i t  wymiany kolonijnej. Hu- 

— Tnam w  ro zs trzygn ię ­

ciu w ie lu  spraw  ■—  sta lą  się 
naszym  opiekunem. Jesienią 
ub ieg łego  roku osobiście od ­
w ied ziłem  ją . W  rozm ow ie  z  
p rzy ja c ió łm i m ów iłem  o tym ; iż  
potrzebne są nam tkan iny na 
uszycie s tro jów  dla szk o ln ego  
zespołu. Jak w iem y, nabyć je  
u nas d ziś  je s t n iem ożliw ie. 
P rz y ja c ie le  od  razu  za rea go w a ­
li. Rada zak ładow a  htity w y - ‘ 
d z ie liła  1 m in z ło tych  na za ­
kup tkanin. W ięc  s tr o je 'b ę d ą .

B a rd zo  dzięku jem y dyrekcji 
hu ty o ra z N S Z Z  „S o lid a rn ość ” , 
ja k  rów n ież  w szystk im  p racow ­
nikom, k tórzy  w  tak  n ie ła tw ym  
dla  Po lsk i czas ie  p o d z ie lili s ię 
w lasn yn ji funduszam i z  dziećm i 
naszej szkoły .

P r z y  iok aż ji chciałbym  też w  
im ieniu w łasnym  ora z dzieci 
podziękow ać w szystk im  roda­
kom  za  bezin teresow ną pom oc, 
a p rzy ja c io ło m ’ z  huty „O s tro ­
w ie c "  ż y c zy ć  szczęścia .

W a ldem ar O B Ł A C Z Y N S K I,  
zastępca dyrektora 

Koleśn ick iej S zk o ły  Średn ie j 
w  rej, solecznićk lm

Całkiem  n iedawno trzym ając 
s ię m atczynych  rąk w eszli w  
p ro g i szkoły , a dzłś —  p rzy ­
chodzą tu ja k  do sw ego  domu. 
C zu ją s ię w span ia le  pod  
opieką sw e j nauczycielk i A lin y  
Szyrw ińsk ie j, k tóra tak w ie lu  
rzeczy  potra fiła  ju ż  dzieci na­
uczyć. I  o to  m ała E dytka S tan­
k iew icz je s zcze  niewprawną 
rączką, a le  całk iem  pewnie ka­
lig ra fu je  na tab licy  na jdroższe 
s low ó : „M am a". Polska klasa 
w  Sw ięciańskiej S zko le  Średniej 
nr 2  is tn ie je  , od  p ó l roku, a 
ju ż  d z ie c i zn a ją  nie ty jko  lite ­
ry, ale. też  potra fią  deklam ować 
w iersze, śp iew ać piosenki.

je s t  ich w  tej p ierw sze j p o l­
skiej k lasie za led w ie  szesciu, 
lecz za rów n o  doroś li ja k  i 
d z iec i są przekonan i: b ędzie  nas 
w ięce j I

N iko ła j N 1E Z A M O W  

N A  Z D J Ę C IA C H : Edyta Stan­
k iew icz p rzy  tab licy ; dzieci z

p ierw sze j klasy, w ra z ze  swą 
nauczycielką.

Fot. A . Cym bolaitis

Do Czytelników i Współautorów „Pędziwiatra”
Przed kilkoma m iesiącam i za 

Jiednictorem „Zastępów  M fo- 
j*b“ Informowaliśmy o  poo/- 
jftoiu pisma — „Pędziw iatr**, 
aibęcaliśmy do wspó/pracy 
i nim, ^ o g ło s il iś m y  rów - 
H konkurs.; D zis ia j najm/od- 
|§n czytelnikom. „Kuriera**, 
g i l  już R ozpoczęli współpra- 
[tj | pismem, bądź dopiero za ­
srają, należą się s łow a  in- 
iWmacji od redakcji .,JPędzi- 
liłtra* i o  przebiegu jesienne- 
p konkursu. W łaściw ie  ucze- 
pey konkursu, k tórzy  są z  
■ i  w kontakcie lis tow n ym ' 
Rdzą || swoich nagrodach, al- 
| sig ichfdom yślaji. P o  prze- 
mtaiift wszystkich lis tów  (od  
wórych|&5ób dostaliśm y ich 
$  kilka),redakcja postanowi- 

■•preyjnać następujące nagro-

l^ ^ y m u ją ^ E l ż b i e t a  K L U ­
KÓW SK A, Beata K IS Ł O W - 
SKA, AnnaTCARPICZ, iW V  

ŁO PA TO  i Zenona
k r y ló w  ic z .

- J  Angelika P L E C H A N O - 
JA, Agnieszka ILK LE W IG Z , 
M a  J U O ttE W lC Z  i Re- 

I "*U M ARKO W SKA.

1% Barbara NACEWICZ i 
1 Honorata SZOC1K.
|*lnlujemy laureatkom (lau- 

niestety Zabrakło) i dzię- 
ś j j j  P»gkne rysunki, miłe»

ciekaw e J  n ieraz bardzo  obsze­
rne listy. N a g ro d y  p rześ lem y 
pocztą. D o nagród , k tóre s ta ­
now ić  będą książk i (np. „ W i l ­
n o *  J. R óijiera , „Baśnie** J. Ch. 
Andersena, „K a to lick ie  ka len­
da rze  d la dzieci** i  w ie le  innych ) 
do łączym y rów n ież n a jn ow szy  
numer „Pędziw iatra**, k tórzy  
różn ić  sję b ęd z ie ’ od numeru 
poprzedn iego , p rzez w ie lu  z  
W a s  ju ż  og lądan ego .

C ieszym y  s ię bardzo, ż e  d z ię ­
ki konkursow i pozn a liśm y W as, 
m iasto, w  k tórym  m ieszkacie, 
W aszą  szkołę, W a sze  za in tere­
sowania. T o  wspaniale^ ż e  ty le  
dzieci lubi obserw ow ać  p rz y ro ­
dę, ż e  op ieku je 'S ię  d zik im i p ta ­
kam i i. zw ierzętam i.

N ie  w szys tk ie  "jed n a k  p y ta ­
nia konkursow e zo s ta ły  d os ta ­
tecznie w yczerpan e. P am ięć  ba- 
bci/lub dziadka je s t  ja k  ta jem ­
nicza Szuflada pełna c iekaw yćh  
w iadom ości. N ie -k a ż d y '?do n ie j 
sięgnął. Ć zęstó też  n iezw yk łe  
p fżeźyc ia , wspom nienia , które 
zac iekaw iłyby  w szystk ich  tro ­
picieli historii W iln a  zbyw a liśc ie  
jednym  zdan iem ! W róc im y  też 
je s zc ze  do  legen d  zw ią zan ych  
.z W ileń śzczyzn ą . N ie  w ątp im y, 
ż e  h istorię o  żelaznyrh w ilku  
zna w ie le  osób, a le  le gen d  jest, 
zn aczn ie w ięce j, jed n a  ty lko  
z  uczestniczek E laf; K lukowska 
przesłała nam legendy o  w ileń ­
skim  bazyliszku,' a Iw on a  Ł o ­

p a to  podan ie o  pow stan iu  • na­
z w y  m iasteczka E jszyszk i. P rz y  
ok az ji chc ie lib yśm y zadać  d o ­
da tkow e pytan ie  m łodym  i d o ­
ros łym  czy te ln ikom  „Kuriera**: 
K to  p rzed  w o jn ą  dokonał insce­
n izac ji h isto rii o  bazy liszku  na 
ulicach W iln a?  M o że  w ied zą  o 
tym  harcerze? P ro s im y  o  d o ­
k ładny opis i in fo rm ację , którą 
zam ieścim y w  n asze j gazecie. 
W szy s cy  w ied zą , k iedy  i g d z ie  
odbyw a  s ię  s łyn n y  ja rm ark  
„Kaziuk**, le c z  n ik t n ie  napisał, 
skąd w z ię ło  s ię  to  . św ię to , z  
jaką  postacig  z  h isto rii W iln a  
je s t zw ią zan e?  C o s ię sp rzeda je  
podczas Każiuka, —  | p ros im y o 
uzupełn ien ie ty ch  in fo rm acji. 
Chcem y, aby  kaziu kow y  ja r ­
m ark  pozn a ły  te ż  dziec i ż  P o l-  
ski.

j ,  -Pytaniem-tTs* zadan iem , w  któ- 
- rym  n a leża ło  op isać w  5-ciu 
1  zdan iach  sw o je  m iasto chcie- 
« liśm y iżachęcić W a s  do w yra żę-' 
. p ia  sw oich  n a jg łębszych ,, s zc ze ­

rych  uczuć d o  rod zin n ego  m ia­
sta,. m oże  do napisan ia w iersza  
o  W iln ie?  W p ra w d z ie  w iersza  
nikt n ie nadesłał, le c z  z  w y p o ­
w ied z i Z en i K ry łow icz , E li Kru­
kow sk ie j i B ea tk i K is łow sk iej 
d ow ied zie liśm y  s ię tego , c ze go  
oczek iw aliśm y, ż e  nikom u ro ­
dzinn e m iasto n ie  je s t obo jęt- 

Effc jS ija
M am y  nadzieję, ż e  od  nume­

ru 3 -go  „Pędziw iatra** (k tóry

je s t ju ż  w  d rod ze  do W iln a ) ką­
c ik  „wileński** w e jd z ie  na stałe 
do  naszej ga ze ty . W  numerze
3.. z n a jd z ie c ie . ankietę pt. 
„Jak  oceniam  „Pędziw iatra**. 
U w a g i i propozycje**. W śród  
wszystk ich , k tó rzy  ocenią „ P ę ­
dziw iatra** i  w yś lą  sw o ją  op i­
n ię  do  naszej redakcji rozlosu ­
je m y  ti a g rody , a u w a g i u w zg lę ­
dn im y p rzy  pro jektow an iu  ko­
le jn y c h  num erów  „Pędziw iatra**, 
ż  k tórych 'jeden pośw ięc im y 
tradycjom , -historii, m ieszkań­
com  W a sz eg o  p iękn ego m iasta 
i je g o  oko licom . M o że  nam w  
tym  pom ożecie?

Redakcja „P ęd z iw ia tra *4

P . S; L is ty  do naszej redak­
c ji prosim y adresow ać na im ię 
pani M arii M ark iew icz: .

ul. Bałuckiego 27, m . 30. 
02-557 W arszaw a , Polska

P O R O Z M A W IA J M Y

KOCIE 
SZCZĘSCIE

Ten kot to m a życie! A  to 
je g o  k od e  szczęście po lega  na 
tym , ze  szesnaścioro dzieci z  
k lasy  p ierw szej szkoły  w ileńs­
k ie j *nr 28 n ie ty lko có chwila 
go to w e  są g o  pogłaskać, a le  też 
zaprosić do ciepłej k lasy w  te 
z im ow e m roźne ani o ra z  na 
obiad —  do szkolnej stołówki. 
K o t to docenia codziennie 
punktualnie z ja w ia  się na lekcje. 
A  ja k  z  tym  kocim  szczęściem  
je s t u je g o  współbraci? Z  bó­
lem  m uszę p rzyznać —  różnie. 
C zasem  bardzo źie. P raw da, na­
w et m yś li takiej d o  siebie nie 
dopuszczam , ż e w y ,  nasi C zy te l-

K Ą C 1 K  S Z A C H O W Y

Pwawe skoczki
KIflEurvPS fSka.k“je przez P'°-
f c  Bffi- Skoczk3 n a  s za c h o w - 
■  u s taw ia ć  tak , b y  

16 lic zb ę
Bffó “ stawiony skoczek 

J * j l ;  P e Pro w  a d zehi u kom*
H i
m S \  i*—' ^Fjfymistrz Keres 

I S J ^ k ą  oto partię; 
■ g | f h*  '  roM gra j na

* f c , c7r c6

J.3 flB:e4 
liHdul

Sb8— d7 
/patrz d iagram

Nie można za- 
g i l  Pion *7 jest 

T E i m  ”  he‘maną z  po- 
H  atak",'® może odejść, 

iesi tCe^ °  Bo skocz- 
"  1 ® » « > n y  wtasny-

l m Mi i  i

H f t J I  
B a g n

m i figu ram i. krótką partię 
postaraj się zapam iętać. W  tei 
pozyc ji na d iagram ie nr 2  b iały  
k ró f 1 c zu je  ś ię | nieprżytulnie, 
gdy ż  znajduj.e się obok o tw ar­
tej lin ii „h**.

/rozstaw  ' p ozyc ję  i ro ze g ra j/  
Nastąp iło: /rozpoczynają cza r­

ne/
1. . . .  Sf6 j-e41
Czarne oddają  hetmana. A le  

ich skoczki sta ją  się bardzo 
żwawe.

2 . G g 5 ; d8
/Jeśli 2. H e l : e4 d 5 : e4 3, G g 5 ; 
d8  Sd4—-e2x/. A  w ięc  czarne 
gra ją  2 . , .  Se4— g3 /Zagraża  

. .  W h 8 — h lx  a je ś li 3. f2  : g3, 
to 3. &  Sd4— e2x lub 3 . . .  Sd4—  
f3x nie m ożna bić le g o  skoczka, 
gd y ż  podw ójny szach —  skocz­
kiem i gońcem  z  c5/. B ia łe  g ra ­
ją  3. £e5—r-ciy. . .  A l e  czarne m o­

g ą  dowolnym  sw ym  skoczkiem

M m m m *  
m i j
m i m  A  m  H I

m m  wam m  m r  
K B  w mnn

Diagram 3

zagrać  na e2  i m at w  następnjrm 
ruchu: 3. . .  Sd4— 62+- 4. H e l : 

og3  : e2x. C zęsto  skoczka 
*V"’vorzystu je się do kom bją^ę-, 

■ j 1  z 'm o ty w e m  podwójnego.^i^dfe- 
rżenia. R ozs ta w  i rozegraj*, p o­
zyc ję  na d iagram ie nr 3. |  zŁ 

B iałe zaczyna ja. N astąp iło:
1. W f l  : f 4  W f 8 : f4 2. G g4—  

c6 +  W f4 — f7 3. Sd2— e4 H d 8—  
h4 4. Se4 : d6  Hh4— g 5 +  5.
K g l— h l W a 8— a7 6 . G e6 : f7-ł- 
W a 7 : f7  7. Hb2— h8 +  K g 8  : h8 
8 . Sd6  : f 7 +  Kh8 — g 8  9._Sf7 : g5 
i czarne p rzeg ra ły  figu rę.

W  pozyc ji na d iagram ie nr 4 
czarne m a ją  p rzew agę  hetma­
na, A le  zaczyna ją  białe.

R ozs taw  szachy i rozegra j.
|  W f8 — f7 +  . . .
B ia łe  ofia ru ją  w ieżę, aby zw a ­

bić czarnego hetmana na p o le  
f7. 1. . . .  Hh5 : g|

Czarne nie m ają nic do w y ­
boru: r,

2; W c 8 — d8 -f- K d 7 : d8 
U  białych pozostał skoczek i  

dw a piony. A le  co w yczyn ia  
skoczek!

3. Sb5— c6 +  K d 8— d7 4. Sc6  : 
e 5 +  Kd7— d8  5. S e 5 : f 7 +  K d 8 
— d7 6 . S f7— e 5 +  Kd7— d8  7, 
f6— f7 K d 8 — e7 8 . f 7 : e 8 H +
Ke7 : e8 9; S e 5 : f3 i  b iałe w y ­
gryw a ją .

Ć W IC Z E N IE  D O M O W E

W  p ozyc ji na d iagram ie nr 5 
b iałe rozpoczyna ją  i w ygryw a ją .

W  jak i sposób? G łówną ro lę  
od g ryw a ją  b iałe skoczki^

 ̂ Ryszard  IS Z O R O

"T> c d • ł > h
Diagram' I

m*m m*m 

i l i j - l

m m  am
> D iagram  4 Diagram  5

nicy, m ożecie zw ierzęta k rzyw ­
d zić  z  rozm ysłem. A le  też pa­
trząc  praw dzie w  oczy  p rzyz­
nać muszę, że  nie raz w idzia­

ła m  okaleczonego ko$a, uwią­
zanego. w  siatce ptaka, zb itego 
psa. K toś  te zw ierzęta skrzyw- 

•dził.
W iem ,, że większość z  was 

m ieszka w  blokach. N o  i te cias- 
• ne m ieszkania, te klatki scho­

dow e z  windami i  masywnymi 
drzw iam i nie służą w cale temu, 
by dać w  nich opiekę zw ierzę­
tom. A le  w  m roźny dzień uchy­
lić  cirzwi, .by stw orzen ie p rzy­
najmniej - na k la tce  schodowej 
m ogło się ogrzać ; resztki obia­
dow e n ie  do zsypu wrzucić, a 
na podwórze wynieść, by bez­
pańskie koty i . psy  (te  też 

.ktpś pozostaw ił; .na  pastwę 
iosU) | przyw oła# ira skrom- 
j^y posilelt. C zy na to cał­
kiem, ale to, całkiem, was nie 
staćfc • Chyba sporo z  was tak 
w ia ln ie  postępuje. A le, nieste­
ty, te zm arznięte gołębie i  wro- 

' ńy* wychudzone koty i  kudłate 
psy najczęściej (tak  w idzę ) kar­
mią starsze panie. A- m oże by 
tak to zmienić i codziennie wy- 
biegająć' pobawić się na dwór, 
chwycić; garść -okruchów, czy 
ręsz.tek 'Jedzenia dla. tych, które 
w  odróżnieniu od naszego kota 
na zdjęciu, n ie mają szćżęscią, 

Janina U S tE W IC Z  
Fol. M. Rebi



POLACY NA BIAŁORUSI

ODDAJCIE NAM KOŚCIÓŁ!
Chodzi tu o  św iątynię P i ja ­

rów  w  Lidzie. Kościół p. w. 
Sw. Kazim ierza w ym urowano 
na początku X IX  wieku. A le  nie 
m iała szczęścia ow a budowla* 
W  .1843 jo k u  m ocno ucierpiała 
w  wyniku pożaru. N a  p rzeło­
m ie  lat 1863— 1864 z  je j m urów 
utw orzono cerkiew  św. M ichała 
Archanioła. Potem , po latach 
(dokładną, datę je s t trudno ok­
reś lić ) św iątynia znowu słu ży­
ła katolikom.

W  1958 roku w ładza  radziec­
ka urządziła  w  niej p laneta­
rium. Tak ie  przeznaczenie ma 
kościół do dzisia j. N iek tórzy  
nazyw ają  g o  też ,dom em  ku ltu­
ry. Tutaj bowiem  często są w y ­
św ietlane na v ideo  różne, film y. 
Podobno też  pornograficzne. 
Fakt ten oburza nawet ateis­
tów. Św iadczy o  tym  choćby 
publikacja w  lokalnej gazec ie  
„U p ierad* pod tytułem  „S ieks 
u. ptenefarijr. (Seks w  p laneta­
rium ) autorstwa T. Czarnawusa 
(N r  203, 26.12J990). N ie  ma 

J ed n ak ie  tekście ani s łow a  o 
tym, ze  planetarium  —  to p rze­
cież kościół.

Oburza to lidzkich katolików. 
O burza każdego , k to czu je  się 
tutaj Polakiem . A  je s t  ich w  L i­
d z ie  35 tysięcy. (O g ó ln a  liczba 
m ieszkańców  100 ty s . ) . W  
grudniu ub. r. w ie rn i o ra z  L i 
dzki O ddzia ł Z P B  pros ili o  od 
danie św iątyn i katolikom . 
Zw raca li się do  w ład z  Repub 

,lik i B iałoruskiej i bezpośrednio 
d o . T ićhona Aw d ie jenk i, zastęp 
cy  p rzew odn iczącego R a d y  M iej- 
sk lej L id y . T o w a rzy s z  Awdie- 
jenko odrzekł, p ew n y  sw ego: 
„T o  nasza spraw a. Zechcem y —  
oddam y w am  ten kościół, zech 
cemy —  nie oddamy*4.

N a  Grom niczną, 2 lu tego , lid zcy  
para fian ie tradycy jn ie  m od lili się 
w  kościele fa rn y m ,.A  po nabo­
żeństw ie  ru szy li d o  b y łe g o  koś* 
ęioła. O gó łem  ponad 200 osób 
k lęcząę pod  m urami św iątyni, 
k ierow a ło  do B oga  m od ły  c 
sp raw ied liw ość. K iedyś przec ież 
.powinna ona p rzyjść , o l  S W  

Leokad ia K O M A IS Z K O , 
M ieczys ław  C H W O J N IC K I 

N A  Z D J Ę C IA C H : na G rom ­
niczną p rzy  kościele P ija rów .

Fot. M . Ghwojnicki

A N O N S U J E M Y  —  N O W A  C A Z E T A

„ZIEMIA LIDZKA”
■ **' * • p z is ia ^ ; : . pó v 50-letniej 
przerw ie b ierzecie do rąk ga ze ­
tę wydaną w  języku  ojczystym , 
która tytułem "  naw iązu je do 
dawnej, tej przedwojennej, „Z ie ­
m i Lidzk iej .... Jest. to  i  jedno 
za ledw ie  zdan ie z e  słow a wstęp- 
nego do Czytelnika"; A  zam iesz­
czone ono zosta ło w  pierwszym  
numerze, m iesięcznika Z w iązk li 
Polaków  na B iałorusi —  - od- 

i ? 1 w  L id z ,e  . .Z iem ia  I , id * k a " .  
N u m er  ten  d op ie ro  c o  d o ta r i 

,n ? s? ei  red a k c ji.  S e rd e c zn ie

fom îfe B°m |
| A  'oS m ju : s tro n ica ch  p ism a  
zn a la z ły  s ię  i  „ H is to r ia  L id y " ,  

n ia "  , n asz e g o  o d r o d ze -
ł . P ra co w n ik iem  

w i= ? ,  n , 'eg.°  M in is te r s y a  O ś ­
w ia ty  O le g ie m  Z a ch a rew ic z em  
d o ty c zą c y  p o l s k ą  o ś w ia t y ' na

n  S S1,7 DPn aW y a k l« ‘> l»6  c z y -  
. i r C 010 -,Z P B  w  G u d a ch ", „ N i ,  
sza  kronika!* n o  i p u b lik a c ja  po-

święcona A . M ick iew iczow i. Bo 
.ch oc iaż W ieszcz  w  L id z ie  

zapew ne nie był,' tym  niem niej 
m oże  je źd z ił ' p rzez L id ę  z  r o ­
dzinnego N ow ogródka  do W il­
n a .**

W zru sza jący  jes t „K a len d arz 
Polsk i —  Wrzesień**, c iekaw y 

jn ą te tta l ' „D aw n a prasa polska 
w  w o jew ód ztw ie  ri&wógfódzr 
klm “ i  irtne publikacje.

A~ p rzygo to w a li numer Z a rów ­
no dzienn ikarze L idy , jak  też 
kb, p rz y ją c le leĄ za , m ied zy  czy li 
z Lublina, P ism o w ydano nak. 
Jadem Fundacji Pom ocy Szko­
ło™  Polsk im  w  Z S R R  jrn. i a -  
deuszą Gon iew iczą,' ą

In f. w l. -

Redaktor 
Zbign iew  B A LC E W IC Z

CO, KIEDY, GDZIE
J A R M A R K

p  A  raczej dwa Kaziukowe 
będą s ię odbyw a ły  w  ciągu 
trzech dni w  naszym  m ieście 
na Rynku K alw ary jsk im  oraz 
w  Pałacu  Sportu. K tóż .zdoła 
opisać te barw y n a jprzeróżn iej­
szych kw iatów  polnych | o g ro ­
dowych tw orzących  na jw ym yś- 
n le jsze  ornamenty, sw oiste  d z ie ­
ła sztuki, które pow sta ją w  
podwileńskich wsiach —V Kraw- 
czunach, Placieniszkach, W ilk ie- 
liszkach i  in.

Ceny na palm y, zresztą  jak  
na w szystko; rosną dosłow n ie 
w  zaw ro tnym  tempie, a le  w arto  
s ię pokusić, b y  przyn ieść do 
domu laki w yp la tan y  w ałeczek  
c zy  też grzybek. Zresztą  sam o 
obejrzen ie  nic n ie kosztu je. T óż  
to  uciecha dla serca i duszy —  
a w ięc  w szyscy  na jarm ark  Ka- 
ziukow y.

T E A T R

ś j  W ieczo rem  polecam y teatr. 
A  rozpoczn iem y od Opery, gdz ie  
dziś  „J ez io ro  łabędzie**, ju tro  
„C arm en ", w  n iedzielę „M o d ry  
Duna}**.

W  Akadem ickim  D ram a­
tyczn ym  dziś  i ju tro  „Getto**, w  
n ied zie lę  „Sigute**. Na M a łe j 
Scenie tr zy  d n i . t -  „W iśn iow y  
sad**.

>1< P o  d łu gie j p rzerw ie  zap ra ­
sza w id zó w  T ea tr M łod z ie żow y . 
D z iś  i ju tro  prem iera „Gracze**.

^  T ea tr  „Lele**.' Jutro „B a r ­
bara Radziw iłłówna**, w  n ied zie ­
lę  „B łęk itn y  piesek** w  reżyserii 
K rzyszto fa  N ies io łow sk iego  
(P o ls k a ).

F IL M

^  W  lektorium  „W iedza** w  
niedzielę o  godz. 15 w yśw ie tla ­
ny będzie film  produkcji U S A  
„E . T ,“  (w  języku  polskim ).

C YR K

i+c W  Pałacu  Sportu w  so­
botę i niedzielę dwuczęściowa 
rew ia na lod z ie  „G w ia z d y  cy- 
rku*4.  ’

K O N C E R T Y

K to  będzie  w  sobotę  w  
K ow n ie  polecam y koncert w  s ty ­
lu •“retro  w* Kow ieńsk iej H a li 
Sportow ej. W ystąp ią  tu W . B ag- 
donas, N . Ta lla t-K elpsza ite , S. 
P ow ila it is  i in.

W Y S T A W Y

N ajp rzeróżn ie jsze  w yroby  
użytku, codzienn ego z  d rzew a 
rzeźb ia rza  z  S zyrw in t Pow ila sa  
M alinauskasa og lądać  m ożna w  
sa lon ie T w órców  Ludow ych  (ul. 
W y ten io  13).

%  M uzeum  Architektury. Z a ­
poznać się tu m ożna z  pro jek­
tam i architektów  litewskich lat 
1918— 1940.

^  95 autorów  przedstaw iło  w  
W ileńsk im  M uzeum  Sztuki n a j­
p rzeróżn ie jsze  w yrob y , poczy­
na jąc od ozdób i  gobelinam i 
kończąc. Są tu dzieła ż  bur­
sztynu, skóry, w ik ljny , ceram iki 
i in.

P r z y  ul. W ileń sk ie j o tw a ­
rta zosta ła  now a ga leria  „W ro ­
ta | M ożn a  ta  obejrzeć* płótna, 
rzeźby, ceram ikę . artystyczną, 
w y ro b y  ze  skóry. N iek tóre  m oż- 
ntfi także nabyć.

Dł i y  do

■  Jest 
impulsywny * lek

Pr=gnienienych
smutku S t § |  

lnic 
fyl(

Zal<r€s 
M i i i

0(1̂ 5

B i l

■SSL
nad woda'
postaci dziaj! C S

u/f r SilniŁ 1,1 f s iWielce snhu 
> chwile cichei I P i  8J%u, 

■ b i e r n y  z^ S ^
poświęcający

Telewizja
P IĄ T E K ,  1 M A R C A  

T e lew iz ja  Po lska  

10.00 —  W iadom ości poran ­
ne. 10.10 —  Express g ospoda­
rczy. 10.30 —  D om ow e p rzed ­
szkole . 10.55 „K a r ie ra  N i-  
kgd.erńśo Dyzmy** {3 )  seria l 
T P .,  11.55 ■—  T e lega ze ta . 12.00—
15.55 —  T e lew iz ja  edukacyjna.
16.00 —  „G w atem a la  na p o ­
kaz** film  dok. 16.30 j|r P a ­
noram a św ia to w ego  sportu.
17.00 —  W iadom ości popołu ­
dn iow e. 17.10 — •<, V id eo-Top . 
17.20 r— D la  m łodych  w id zó w : 
„L a ta ją c y  H olender*4. 17.45 —  
D la  na jm łodszych : Ciuchcia.
18.15 —  Teleexpress. 18.35 —  
Pu b licystyka m iędzynarodow a.
19.00 —  „1 0  m in u t*  19.10 —  
„K a r ie ra  N ikodem a .Dyzmy** (3 ) 
r— seria l T P . 20.15 —  D obra­
noc. 20.30 —  W iadom ości. 21.05 
^ ■ ^ ,Ń a  skrzyd łach  orłów** (3 ) 
—  film  fab. prod. U S A . 22.00 
-^  K inom an ia. 22.30 •— X I I  
> rzegfąd  p iosenki aktorsk iej w e 
W rocław iu . W  p rzerw ie  koncer­
tu^ok. 23.20 —  W iadom ości w ie ­
czorne,'

M oskw a I

5.30 ;—  Poranek* 8.00 —  In ­
now acja , M arketin g. W yn ik .
8.15 Kresków ka „D z ie w c zy n ­
ka W cyrku**. 8.35 —  F ilm  fab. 
„Ż y je . ' taki chłopak4*. 10.15 —  
D o  la t  szesnastu  i  w ięce j.
11.00 —  T S N ; 11.15 I S  F ilm  
dok. 11.55 —  K oncert. 14.00 |||  ̂
T S N . 14.15 —  „S taw k a  w iększa  
n|ż ż y 0 i^“ . F ilm  15 ^Oblężenie**. 
15.10 —  Ś w ia t ludzkich pasji.
15,30 —  Pam ięć  serca. 16.20-—  
N asz  .świat. 16.50 —  U lica

Prawdy**. 17.30 —  W iadom óś- 
ci że  św iata . 17.45 Jeden 
dzień b eż narkotyków . 2 0 .0 0  —  
Czas. 20.45 -P r  F ilm  fab. „ Z a ­
bó js tw o  w  nocnym  pociągu**.
24.00 ^  „P rz y jm ijc ie  w y z w ą - 
nife, seniorzy^. Odę. ’ 2. 1.10 —  
Jakie są k w ia ty  w  Karabano- 
wie.

P O D Z IĘ K O W A N IE  

Zespół' W ileń sk iego  Szpita la 
K o le jo w eg o  W yraża serdeczną 
wdzięczność kościołow i Św ięte­
g o  Ducha za otrzym aną dobro­
czyn n ą  -pomoc.

S O B O T A , 2  M A R C A  

T e lew iz ja  Polska 
8.45 —  T yd zień  na działce.

9..I5 —  P iłkarska kadra czeka. 
9.35 |— - „Ziarno** —  program  
redakcji kato lick iej. 10 .0 0  —  
W iadom ości v poranne. 10.10 —  
D la p ilodych  w id zó w : „W ia ­
trak*4. ' 11.40 —  „,N a  zdrowie**

- —  p ro g ra m ' rekreacyj ny. 1 2 .0 0  
i —  W o jsk o w y  m aga zyn  .w ydaw ­

n iczy . 12.25 ■—  K on cert życzeń.
12.55 —  Te legaze ta . 13.00 -r- 
W ęd rów k i dalek ie i bliskie.
13.30 —a,- Siódem ka w  Jedynce.
14.30 7 ^, M a g a zy n  polon ijny.
15.00 -7-  , W a lt  D isney przed­
staw ia . 16.25 P ro g ra m  ro ­
zryw ko w y , 17.20 —  F ilm  dok. 
17.45 Jplesż****. 18.15 —  Te- 
leexpresśi \ 18.35 —  M agazyn  
teatralny. 19.00 Studio sport. 
19.50 —-  Ż  kam erą w śród 
zw ierzą t. . v20.1.5 —  Dobranoc.
20.30 —  W iadom ości. 21.00 —  
F ilm  fab. Ź?i30 —  X I I  p rzeg ląd  
piosenk i aktorskiej w e  W rocła ­
w iu. W  p rzerw ie  ok. 23.45 
W iadom ość) w ieczorne. 1.15 —
?,O pow ieść | (2 )  —  film  fab. 
prod. w łosk ie j/  t

M oskwa I 
5v3Ó Kon cert zespołu

„Rossija**. 5:p5 —  Kreskówka.
6.15 —  S port dla wszystkich.
6.30 —  G im nastyka rytm iczna. 
7.0Ó ;—  P o ra n n y  p rogram  ro z ­
ryw kow y. 7.30 N asz sad.
8.00 —  T S N . 8\15 - 7 . F ilm  fab. 
„J ew d ok ija “ . 9.$5 —  Poranna 
gw ia zd a . 10.55' S  Film-spek- 
takl ,Jn tratn e miejsce**. 13.30— 
Burda M oden proponuje.
14.00 —  T S N . 14.15—  D ia log i 
polityczne. 15.30 Zapam iętaj 
piosenkę. D la do josłych  i dzie- 
ći. 15.45 -71- . F ilm  dok. 16.05— ■ 
Panoram a m iędzynarodow a.

Kalendarium '
P ią tek  ( I . I I I )  je s t 60 dniem 

1991 'roku. D o końca roku —  '  
305 dni.

♦  Znak Zodiaku —  Ryby.
^  Im ien in y: A lb ina , Anton ie- ; 

go, Feliksa. R ogera.
♦  W schód Słońca —  7.10, 

zachód —  17.52. D ługość dnia
—  10 godz. 42 m in. v _

■ n i
Kobieta fair . %. i

“ legia i u c i iaw»  R
zać dużo o d f i  i l l l  
cema dla osób i H *1  Mfc 
komfort, rozryw^
przyjemności i  S  li

W ady tych uro*in ,
ny podrażnienia i d „« j l  
nastroje.. Taki 
rozrywek i p r z v i i H  1  
zaniedbywać swe b b ^ W  
ciowe. ;

Powinien dążyć do tego I . 
być zawsze opanowany ' Ś 1  
bowiem utraci spokój i 
się odruchoini
m oże narazić się na nkkei,,.! 
czenstwa | zostać SB. 
przez wolę jednostek silnieiaJ | 
p sych ic zn ie ,^

J?-*50  1  Fi,ra P  nStrażn̂ l 
Iljicza  . 20.00 -  Czas. 2045-1 
Kreskówka-„Ostatni Mohifa-I 
nin“ , (U S A ), 21.30 -  $an Re- [  
mó-91. Podczas przerwy -  | 
TSN .

NIEDZIELA, I  MARCA

Telewizja Polski

9.30 —  Dla młodych widiór J 
„Teleranek**. 11.00 — M l  
rwana cisza" (I I) — J 
przyrodniczy prsśl hiszp. 11 “ 1
—  Notowania, czyli co się opjł-1 
ca rolnikowi. 11.55 — 
ja w n e ".. 12.20  -  Koncat f f l  
czeń. 12J5S —  Telegazeta. .3»|
—  „Tolerancja1  -  I n lP m  
koncertu. 14.00 I  
Tęczowy Music-Bra. ją® | 
M agazyn ,/ lorie . ■  
Program  ilnia. 1555 

kowie“  ( i )  — i f f l O  B
—  Jak wam się pof®1.  L I
S  Z  archiwum Tealrfl I  I
z ii* Helmut Kaj^^r •• ./.rejM M
—  Teleexpress. - ł
9  film  (tok. B B g

„Górnik
I2 0 .0 0 1 -
Wiadomości. Ji-J®
1  Sah>ry ( ' L  1   ̂ i |

Sfe 0 0 sportmrt
dzieła. ■

P o g o d a

Litewska 
rologiczn® Pr£e^  , p e j ^ l  
rca zachmurze" i  , v  H  
niami, bez u®'1 !  J
nocno-wschodni „ 
temperatura t plly:b ,

1 f i l i 1
M a  ■
" “ f i  ' J o  0 s t o p " ^

W  żW i^zlty że  zgonem  
M ariana • Jaglińsk iego , W i- 
lenski Zarząd D rogowy, skła­
da w y ra zy  g łębok iego *wspól~ 
czucia rod z ic ie  •

KURIER
Wileński SI? Od 1 JJnjS 

"  Nr. 338

Ccn*

Zam.

In fo rm a c ji udzielam y pod n r tel. 61; pfZy u ‘Jr 
O głoszen ia  oraz. reklam y przyjmuj® / p0Koj 

(te l» 61-71-25) o ra z p rzy  ul. Maironio »
62-17-90) od godz.' 9  do 17.


